
GLOS POMORSKI
Nr. 11 Rok 3. ( G A Z E T A  P O M O R S K A )  Numer pujedyńczy 140 m h.
P ren u m erata  m iejscow a; Przy odbforee w ekspedycji i w agenturach 

miejscowych miesięcznie 2 0 0 0  mk., przedpłata na poczcie z od­
noszeniem do domń miesięcznie 2 4 5 0  mk. — pod opaską w Polsce 
i  do Gdańska 2600 mk., do Niemiec 3000 mk. polBkich lub ich  
■wartość walutowa, do Francji 2J>0 frc, do Anglji 0,6 ehllling, do 
Stanów Zjednoczonych 26 centa. W razie nieprzewidzianych wy­
padków jak strejki, przeszkody techniczne itd. prenumeratorzy nie 
mają prawa żądania niedostarczonych numerów, lub zwrotu prenu­
meraty. — Rękopisów nadesłanych nie zwraca się.

■Bnohunek bieżący: Bank Pmrlakmy, tiraorędi, Bank Zwl«7kiSn.ZarotA. BtBzIwrPnuf 
flkflatóunk Gdańsk I Grudziądz, P. -K. K. P. Grudziądz. — Konto czekowe: 
G d ań sk  nr. 2 9 8 0 . Konto pocztowe: Kasa Oszczędności Oddział 
w Poznaniu nr. 201193. Miejsce płatności wykonania: G r u d z ią d z .

R edakcja 1 A dm inistracja  
Grób Iowa 2 7 /2 9 .

O g ło szen ia  z Polaki: Wiersz wysokości milimetra w  d z ia le  o g ło ­
szen iow ym  na ■ stronie 8-łamowej 160 mk,, w d z ia le  reklam ow ym  
na stronie I S-iamowej przed tekstem 600 m k, wśród tekstu 700, za toastem  
500 mk, dla W, M. Gdańska obowiązują te same ceny, dla Niemiec do­
chodzi 60% nadwyżki, dla reszty zagranicy 200% nadwyżki, płatne 
w markach polskich lub ich wartości walutowej. Za tiomaezenla oblicza 
się 20% nadwyżki — Admlnist>acja n ie  przejm uje odpowiedzialności 
za termm umieszczenia ogłoszenia. Rachunki są płatne w 8 dniach; po 
upływie tego terminu dolicza się 5% ponad skonto bankowe.

Dyrektor przyjmuje od godz. 10-tej do U-tej przed południ «n, 
Redaktor Naczelny przyjmuje od godz 11-te.j do 12-tej w południe

G rudziądz^ wtorek, dnia 16-go stycznia 1923.
im

Telefon nr. 5 0  i 58.

Przyjęcie posłów w  Belwederze
„Nie będzie szczęścia w  naszych domach, jeżeli nie 

będzie go w Ojczyźnie.11
Nawoływamem do zgody rozpoczął prezydent Rze­

czypospolitej swe urzędowanie, ogłaszając orędzie do 
narodu, które wywołało echo we wszystkich w arst­
wach spełeczeóstwa bez względu na przekonania poli­
tyczne. Obecnie zanotować możemy drugi występ po­
dobny p. prezydenta Wojciechowskiego z okazji przy­
jęcia przedstawicieli Sejmu w Belwederze-

Polska Agencja Telegr. donosi o tem co następuje: 
„W wieczerzy, wydanej przez Prezydenta Rzeczy­

pospolitej w Belwederze w dniu 13 stycznia 1923 r., 
wzięli udział: prezes rady ministrów gen. Sikorski,,
marszałek Sejmu Rataj, prezes najwyższej Izby kon­
troli państwa Żarnowski, wicemarszałkowie: Mora-
czewski, Seyda i Gdyk, oraz posłowie: Daszyński, Ru­
dziński, Chaciński, Dubanowicz, Thon, Wachowiak, 
Taraszlciewicz, Utta, Śmiarowski, Barl ęki, Głąbiński. 
Dąbski, Seyda Marian, Dębski, Kiernik, Wasilczuk i 
Łypacewicz.

W czasie wieczerzy Prezydent Rzeczypospolitej wy­
głosił następujące przemówienie:

„Panie Marszałku, Panowie Posłowie! Szczęśliwy 
jestem, że mogę Was powitać w  tym domu przy jed­
nym stole. Obowiązkiem Prezydenta Rzeczypospolitej 
jest potęgować siły, przyciągające obywateli i czujnie 
odwracać wszelkie zło i niebezpieczeństwa, zagraża­

jące całości. Waszym obowiązkiem, Panowie, jest być 
wiernymi wyrazicielami woli całego narodu, nie dać się 
krępować żadnemi instrukcjami, sprzeczuemi z dobrem 
Rzeczypospol tej. I w konstytucji i nad trybuną sejmo­
wą ziotetni zgłoskami wyryto: „Salus Reipublicae su­
prema lex.'“ (Dobro Rzeczypospolitej najpierwszem 
prawem.) Ten nakaz łączy nas w jedno. Wobec niego 
trzeba zapomnieć o tem, co nas dzieli, usuwać różnicę, 
częściowó błahe, a główny nacisk kłaść na punkty 
wspólne- I sobie i całemu światu mamy okazać, że 
Polacy mogą i umieją dz'ałać zgodnie. Nie będzie 
szczęścia w naszych domach, jeżeli nie będzie go w Oj­
czyźnie. Wierzę, że silne poczucie rzeczywistości i od­
powiedzialności będzie kierowało Wami, Panowie, przy 
rozstrzyganiu najważniejszych spraw państwowych, 1» 
składając Sejmowi Odrodzonej Rzeczypospolitej serde­
czne życzenia,' aby złotem! głoskami zapisał się w hi­
storii parlamentaryzmu polskiego, wznoszę w Twoje 
ręce, Panie Marszałku, toast: „Niech żyje Sejm“.

Mai szafek Sejmu w odpowiedzi wyraził ufność, że 
myśl słów i' życzeń Prezydenta, wspólna praca władzy 
wykonawczej i ustawodawczej wyda jak najkorzyst­
niejsze rezultaty dla dobra Oczyzny, w  której to współ­
pracy dużą rolę może odegrać Prezydent. W zakoń­
czeniu przemówienia Marszałek Rataj wzniósł zdrowie 
Prezydenta.

Nowi ministrowie skarbu oraz basdlo i przemysłu.
W a r s z a w a .  (P at) W  sobotę zostały podpisa­

na następujące nominacje:
Do Pana W ładysława Grabskiego w  Warszawie.

Mianuję Pana Ministrem Skarbu.
W arszawa, dnia 13 stycznia 1923 r.

1 Prezydent Rzeczypospolitej.
(—) S. Wojciechowski.

Prezes Rady Ministrów. (--) Sikorski.
Do Pana dr. Stefana Ossowskiego w Warszawie.
Mianuję Pana Ministrem Przemysłu i Handlu.
Warszawa, dn:a 13 stycznia 1923 r.‘

Prezydent Rzeczypospolitej. (—) Wojciechowski.
Prezes Rady Ministrów- (.-*-) Sikorski.

Jednocześnie zostali zwolnieni z kierownictwa mini­
sterstw pp. podsekretarz stanu Markowski i Strass- 
burger, pozostając na stanowiskach podsekretarzy sta­
nu.

P. W ładysław Grabski, b. premjer i nrnister skarbu 
w  liście z dnia 22 marca 1922 r. do zarządu Związku 
Lud. Nar. oświadczył- iż wycofuje się na parę lat z ży­
cia politycznego. Niebawem potem złożył mandat sej­
mowy.

Obecnie p. Wład. Grabski oDjał tekę min. skarbu- 
Decyzję powz ął z własnej inicjatywy i na własną od­
powiedzialność, zupełnie bez kontaktu ze stronnictwami 
Chrześcijański go Związku Jedności Narodowej.

W ładysław Grabski urodził się w  1873 r. w Boro- 
wie, z. łowickiej, ukończył gimnazjum V w Warszawie 
w 1890r poczem wyjechał do Paryża na dalsze studja 
w  zakresie nauk społecznych i przyrodniczo-rolniczych. 
Po ukończniu studjów w Paryżu powrócił _ do swego 
majątku, gdzie prowadził gospodarstwo, biorąc jedno­
cześnie czynny udział w  organizacjach rolniczych-

W tym czasie -.ułożył wraz z innymi towarzystwo 
melioracyjne. W ybrany do Dumy państwowej, pracuje 
w kilku komisjach, u w r. 1911 jest referentem min. rol­
nictwa, należał dó czynnych członków stronnictwa na- 
rodowo-dcmokratycznego, biorąc żywy udział w  jego 
rtziałalościl Poza udziałem w życiu politycznym p. 
Grabski nic przestaje w dalszym ciągu kontynuować 
swej działalności w dz:edzinie rolnictwa," którego jest 
doskonałym znawcą. Prace jęgo ukazują się w roczni­
ku statystycznym Królestwa Polskiego, ^wydawanym 
w r  .1913 przez Biuro Pracy Społecznej. W pracacti 
łych zajmował się specjalnie bilansem handlowym Kró­
lestwa Polskiego, zwłaszcza zagadnieniem, czy Kró­

lestwo Polskie przynosi straty państwu rosyjskiemu,— 
przyczem wykazał, na podstawie rzeczowych danych 
materiału statystycznego, że Królestwo Polskie daje 
bardzo poważne zyski w  ogólnym bilansie państwa ro­
syjskiego. W początkach wojny p. Gfabski był wice­
prezesem Centralnego Komitetu Obywatelskego, zaj­
mując się czynnie opieką nad licznem! rzeszami uchodź­
ców polskich z Rosji- Jest jednym z najczynniejszych 
działaczy polskich na emigracji, a w Centralnym Komi­
tecie Obywatelskim p astował urząd szefa C. K. O. na 
okręg petersburski. Następnie p. Grabski wyjechał do 
Paryża, gdzie brał czynny udział w życiu poUtycznem.

W grudniu r. 1919 zostaje ministrem skarbu w gabi­
necie Skulskiego,, a dnia 28 czerwca 1920 r. zostaje po­
wołany na prezesa ministrów- Ostatnio był nadzwy­
czajnym komisarzem do spraw repatriacji, wykazując 
na tem stanowisku dużo energji w  uporządkowaniu or­
ganizacji powrotu uchodźców z Rosji.

Na stanowisku ministra skarbu w poprzednich gabi­
netach p. Grabski był inicjatorem reformy finansowej, 
polegającej przedewszystkiem na nowożytnej metodzie 
ściągania podatków. Obecnie, po uchwałach konferen­
cji zwołanej przez Prezydenta Rzplitej, na której po­
glądy jego uzyskały ogólne uznanie, obejmuje swój u- 
rząd, celem doprowadzenia uzdrowien a finansów Rze­
czypospolitej do końca. Znany ze swych umiarkowa­
nych przekonań, jest człowiekiem niezwykłej energji i 
of arności iia rzecz sprawy publicznej. Szczegóły pro­
gramu finansowego ujawnione zostaną w expose, które 
minister Grabski złoży na jednem z najbliższych posie­
dzeń Sejmu.

* & *
Obecny minister przemysłu i handlu p. Kazimierz 

O s s o w s k i  (kandydat „Wyzwolenia (Thugutowców) 
do Senatu) — ukończył politechnikę z Zurychu, gdzie 
jako inżynier doktoryzował się. Specjalnością jego by­
ły urządzenia turbinowe. W kraju zdobyła rozgłos je­
go działalność nad stworzeniem centrali wodno-elektry- 
cznej w Jazowsku. Ostatnio zajmował się jędyną w 
Polsce fabryką azotu i związków cjanowych w Borach 
pod Jaworznem i był profesorem w wyższej szkole 
przemysłowej w Krakowie- P. Ossowski należał przez 
długi czas do gabinetu Ponikowskiego; na tem stano­
wisku opracował plan nowego bilansu handlowego w 
Polsce. Uchodzi za polityka nowoczesnego i gruntow­
nie znającego swój resort.

STANOWISKO P. S. L.
O posedzenitt Zarządu P. S- L.-Piasta w Małopol- 

Sce Zachodniej, które odbyło się z udziałem posła Wi­
tosa, opowiadają następujące dalsze szczegóły:

Na zebraniu ustalono między innemi:
1) P. S. L. rie weźmie na siebie odpowiedzialności 

ta  gabinet gen. Sikorskiego,
2) P. S. L. będze dayć do utworzenia gabinetu par­

lamentarnego i koalicyjnego, przyczem stronnictwo to

weźmie pod uwagę sprawę sanacji finansów ze szcze- 
gólnem uwzględnieniem podatku progresywnego, poza- 
tem P. S- L. Piast weźmie czynny udział w gabinecie 
koalicyjnym, o ile będzie zagwarantowana dotychcza­
sowa polityka tego stronnictwa w sprwie reformy rol­
nej. W toku dyskusji stwierdzić miano zgodnie, te 
porozumienie z Wyzwoleniem jest narazie, podobnie jak 
i wspólna taktyka na terenie parlamentarnym, niewyko­
nalne.

W przededniu zebraniu się Sejmu.
Jutrzejszego zatem wtorku zbiera się Sejm.
Będzie to właściwie pierwsze zwykłe posiedzenie. 

Aczkolwiek Sejm obecny już blisko dwa miesiące o- 
twarty, wiadomo nam w&zystłnm, jakie smutne fakty 
wpłynęły na konieczność odraczania normalnych jego 
prac. v\  .

Ciężkie czekają go też zadania! Społeczeństwo o- 
czekuje od niego przedewszystkiem jednego: stworze­
nia silnego rządu narodowego, opartego wyłącznie o 
polskie stronnictwa. Jak silne ku temu są dążenia, wy­
nika z sobotniego przemówienia P. Prezydenta Wojcie­
chowskiego, nawoływującego do zgodnej współpracy 
dla dobra Ojczyzny.

Zdawałoby się, że w takim nastroju nie trudno być 
winno znaleść drogę wyjścia. Bo przecież interesy 
partyjno-polityczne usunąć się winny w cień wobec 
ważniejszego: stworzenia w Polsce nareszcie uczucia 
praworządności.

W  bezwzględnej praworządności tkwi zasadnicza 
gwarancja rozwoju Polski, jej gospodarstwa handlowe­
go i przemysłowego, jej gospodarstwa finansowego

Pisaliśmy o tem wszystkSem szczegółowiej przed 
kilkunastu dniami, a piszemy dziś raz jeszcze krótko z 
tej przyczyny, by uprzytomnić sobie, że Sejm stawa 
wobec niezalatwionej kwesji praworządności.

Stanie bowiem przed Sejmem rząd tymczasowy, 
rząd gen. Sikorskiego, rząd rzekomego uspokojenia kra­
ju, a właściwie rząd, który całym szeregiem zarządzeń 
swoich lub sobie podległych funkcjonarjuszów wywo­
ływał nietylko ostrą krytykę, nietylko niezadowolenie, 
ale wręcz w y r a ź n e  zaniepokojenie.

Ot, wszystkie te sprawy — stany wyjątkowe, sądy 
doraźne, dymisje niespodziewane, aresztowania, roz­
wiązania itd. — wymagają bezwzględnego wyjaśnienia 
i załatwienia, by zachwiane zaufanie znów ustalić.

Ale ku temu potrzeba radykalnej zmiany, potrzeba 
naprawy od góry, którą widzimy tylko w usunięciu ca­
łego gabinetu gen. Skorskiego.

Tymczasem ze dziwieniem dowiadujemy się o po­
wołaniu dwóch nowych ministrów do gabnetu p. Si­
korskiego- Mianowicie na ministra skarbu powołano p. 
Wład. Grabskiego, a na ministra handlu p. Ossowskiego. 
I jeden i drugi dzierżyli teki powyższe w przełomo­
wych czasach przed 2 laty. Nie przesądzamy ich dzi­
siejszej działalności, ale nie wierzymy w skuteczność 
ich pracy, dopóki wiedzieć nie będziemy, k to  będzie 
ministrem spraw wewnętrznych, czy nadal rządzić tam 
będzie po generalska (a nic według Konstytucji) p. ge­
nerał Sikorski.

Ot, g d z i e  tkwi jądro zagadnienia? Z P. Prezy­
dentem Wojciechowskim chcielibyśmy wierzyć, że 
Sejm w chwili finansowej katastrofy państwa, w chwili 
gdy na horyzoncie Europy zbierają się groźne chmury 
zrozumie swe zadania i poda sobie swe polskie dłonie 
dla wzmocnienia i ocalenia Ojczyzny.

Sekretsrlat CttrieiScliartsfeięti ZwW kńw Zawodowych 
istnieje w G r u d z i ą d z u  prry ultey O r o b 1 o w o \ 8U 
Otwarty fest od 8—1 I od 3—6.

Tam Interesenci otrzymać mogą wszelkie informacje t  
porady w sprawach zawodowycn Itd. Kierownikiem Jest p- 
łan Nowak- Telefon 713-

Gdańsk, 15. 1. (Tel wl.) Mrk. poi. 49% 
~-ar»Us. dolary St.ZJ 11000—11300.

— DROŻYZNA — wołasz, a nie pomyślisz, jak J*J 
zaradzić. Rada jest tylko jedna — nabyć ZŁOTA PO­
ŻYCZKĘ. Przez to wzmocnisz skarb państwa i zapo- 
biegniesz dalszemu spadkowi marki, a i sam zrobisz 
doskonały interes* i

\
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Telegramy.
S p ra w a  K ? s|p ed y  xa o strza  s ię .

Walk! pod Kłajpeda.
K ł a j p e d a ,  14. 1. (Pak) W  nocy ubiegłej rozpoczęli 

L kw ini silny ogień karabinowy. Ataku jednak nie wykonali. 
Załoga m iasta odpowtedztała żywym ogniem. Strzelanina 
trw ała  do rana. Z pośród załogi został zabtty jeden policjant; 
O kręty sprzym ierzonych do południa jeszcze nie przybyły, 
chociaż są sygnalizowane.

K ł a j p e d a ,  14- 1. (Pat.) Nowy rząd obszaru Kłajpedy, 
utw orzony z ram ienia partyzan tów  litewskich objął p.ezy* 
dent Sim onajtis. W  skład tego rządu wchodzą ro!n:k Reis- 
sys, urzędnik Tolskis. Pozatem udział w rządzie mają wziąć 
przedstaw iciele sfer robotm czych i ze sfer kupieckich. Sie* 
dfctbą nowego rządu jest chwilowo Heydekrug-

K r ó l e w i e c .  (AW.) W Kłajpedz e położenie bez 
grniany. Miasto otoczone przez Litwinów. W nocy a- 
takowali Litwini od strony Althofu, pos łkujac się auto­
mobilem pancernym- Wskutek ognia karabinów ma­
szynowych francuskich atak odparto. Dz;ś rano znale­
ziono pod miastem opuszczony przez Litwinów automo­
bil. W mieście panuje spokój- Zgłaszają się liczni o- 
chotnicy do pełnienia służby bezpieczeństwa w mieście. 
Stwierdzono, że oddziałami Ltewskiemi dowodzą ofice­
rowie litewscy. Niektórzy członkowie band napastni­
czych noszą mundury wojskowe pod ubraniami cywil- 
nemi

Sytuacja pod Kłajpeda
R y g a ,  13. 1. (Pat.) Według wiadomości nadesz- 

|yćh z Kłajpedy, powstańcy litewscy dotychczas nie za­
jęli miasta. Garnizon francuski broni sie. Nadejście es­
kadry angielsko-francuskiej i posiłków oczekiwane jest 
w  każdej chwili.

Opinja „Journa!a.“
P a r y ż .  (AW-) Omawiaiąc sprawę Kłaipdy.

„Journar pisze: .je s t  rzeczą zupełnie nieprawdopo­
dobną, by pożogę, na granicy wschodniej wybuchłą 
właśnie w chwili zaimowania zagłębia Ruhry, uwaać za 
rzecz przypadku. Litwa niewątpliwie została podjudzo­
na przez Niemcy. Litwa samodzielne nigdy żyć nie bę­
dzie mogła.

Skazana jest* albo na powrót pod jarzmo rosyjskie, 
albo uzależnienie się zupełnie od N emiec, jeśli nie połą­
czy się z Polska, tą samą unją, jaka w swoim czasie 
iyrzyn!osła wielkość L'twie.

Unia polsko-litewska jest jedynem rozwiązaniem 
problemu równowagi na Wschodzie, a zarazem roz­
wiązaniem trudności Kowna i Kłajpedy.

Znamienne odznaczenie.
K o w n o .  (AW.) Dyplomatyczny przedstawiciel 

Niemiec przy rządze kowieńskim, tajny radca Holzhan- 
sen, otrzymał od swego rządu tytuł ministra prezy­
denta.

Stanowisko Kowna.
K r ó l e w i e c -  (Pat.) Rząd kowieński wysłał 3000 

pfechoty na granicę Kłajpedy. Oprócz tego wysłano 
automobile opancerzone na północne granice Litwy. W 
Kownie rozwieszono plakaty powstańców litewskich, 
wzywające pomocy. Rząd kowieński wyasygnował 15 
milionów mk. niemieckich jako zapomogę dla powstań­
ców. Nadchodzą wiadomości, ie  poważniejsza ilość 
wojsk litewskich została skierowana w  okolice Szyr- 
wint.

K o w n o -  (Pat.) Prezydent urn. zakomunikował 
przedstawicielom prasy kowieńskiej, że rząd litewski nie 
zniese tego. aby przeciwko litnwskiej większości, któ­
ra chce w Kłajpedzie utworzyć swój rząd, zastosowa­
no jakiekolwiek represje.

'■ l

W  o b u p o w a n e n t  l a g t ę b i u  R u h r y ,

K o l o n i a ,  14. 1. (P a t)  B iuro Wolffa donosi: W spob 
«o tą pracy połączonych partji pol tycznycli na terenie oku* 
powanym ogłosiła następującą odezwę: W  poniedziałek 15.
bm. od godziny 11 ^  o l l  * pół ma być zaniechana wszelka 
praca na znak protestu przeciw zarządzeniom Francji. Wszel 
kie zakłady, biura, banki, lokale, restauracje Ud. powhiny być 
zamknięte- W szystkie sklepy mają opuścić żaluzje. Tram ­
waje elektryczne i komuntkacja wszelkiego rodzaju powinna 
ustać- Dzwony powinny dzwonić na znak protestu. W  tym 
celu władze kościelne udzieNy pozwolenia na bicie dzwonów* 
Każdy, kto znajdzie się o godzinie 11 p r•*#»! południem na uli* 
ey , powinien przystanąć na 2 m jnuty i tnyśl sw ą skierować 
na ak t gw ałtu, dokonany ną Niemcach- Spodziewamy się, żę 
w szyscy Niemcy na terenie okupowanym zastosują się do 
tego wezwania-

W i e d e ń ,  14. 1. (P a t)  „Neue Freie P resse" donosi z 
Essen; Odbyłą się tu druga konferencja komisji inżynierów 
sprzymierzonych z przedstaw icielam i ntemieckich kopalń 
P rezes komisji francuskiej G orste zapytał, dlaczego kopalme 
w strzym ały dostaw y węgła, należnego z tytułu odszkodowań. 
Przedstaw iciel przedsiębiorców niemieckich Thyssen oświad* 
Łzyf. iż stało  s!ę to na zarządzenie władz niem5ecktch. Przed 
siębiorcy zagłębia Ruhry nie mogą nada! dostarczać węgła, 
ponieważ rząd niemiecki odmówił zapłaty  za ten węg!el. Ko­
palnię rre  mogą kontynnować dostaw węgla bez zapłaty po* 
Bieważ nte m iałyby środków na zapłacenie robotników. Prze* 
w odnlc2ący  komisji oświadczył, że F ra n ia  gotowa je s t pła­
cić gotówką za dostawy węgła reparacyjnego. Wobec tego 
oświadczenia, przedsiębiorcy kopalń niemieckich postanowili 
wznowić dostawy węgla reparacyjąego.

L o n d y n ,  14. 1- (Pat. P* R-) Dzienniki donoszą z Es» 
ten, że syndykat węgłowy przed przeniesenicm  swojej sie* 
dziby do Hamburga, polecił spalić szereg ważnych dokumen­
tów- W  związku z tem dokonano w, Essen szeregu areszto* 
KS&

G Ł O S  P O M O R S K I

Z Chrzęść, rac
Sobotnie zebranie Chrzęść. Zjedn. Za w. (koła gru­

dziądzkiego) na sali Hotelu Warszawskiego uważać 
można za wielki krok naprzód tego energicznego Zwią­
zku Zawodowego.

Na zebraniu tem uczyniono wiele cennych uwag w 
sposób kulturalny, świadczący o powadze i inteligencji 
uczesników. Nastrój zebran a jest zapowiedzią szyb­
kiego dalszego rozwoju Chrześcijańskiego Zjedn* Zaw. 
w Grudziądzu, które przez swój spokój i taktykę sta­
nowczą zjednywa sobie coraz liezneiejsze rzesze zwo- 
lenn ków.

Po zagajemu przez przewodniczącego zabrał glos 
kol. P  a 1 ę d z k i, który wytłumaczył słuchaczom
przyczyny drożyzny i przytaczając ewent. środki za­
pobiegawcze, jak np. zastosowanie kar chłosty, a nawet 
śmierci na paskarzy, ograniczenie wywozu, kontroli 
pen wytycznych w szczegółowy sposób przedstawił
sprawę płacy w czase dzisiejszej drożyzny. Referent
wyszedł z założenia, że pracodawcy chcąc zasa­
dy m i ł o ś c i  c h r z e ś c i j a ń s k i e j  w czynie
okazać, powinni byli uznać słuszność żądań pracobior­
ców i natychmiast po przyjęciu do wiadomości nowej 
stopy drożyźnianej. takową natychmiast wypłac'ć. Że 
się tak nie dzieje, nad tem należy bardzo ubolewać- 
Kol. P. zwraca się do zarządu z usilną prośba, aby ten­
że przedstawił ponownie żądan a swe związkowi pra­
codawców i wyraża nadzieję, że w przyszłości pp. pra­
codawcy dotrzym aj słowa i zaraz po stwierdzeniu no 
wej stopy jjrożyźmanej w całości stopę tę a u t o m a ­
t y c z n i e  robotnikom wypłacą*

Wreszcie referent zwraca się do członków 
związku z apelem, aby praca ich była gorliwą i rzetel­
ną, tak, ż słusznie będą mogli żądać od pp. pracodaw­
ców, aby ci postępirąc podług zasad chrześcijańskich, 
gorliwie i rzetelnie im płacili.

W końcu referent, reasumując wszystko, przychodzi 
do wniosków następujących:

Należy się zw rócć:
1. do pracodawców o sprawiedliwy wymiar zarob­

ków;
2. do rolników, którzy w nieuzasadniony sposób 

podwyższają ceny za zboże o zaprzestanie pod­
wyższenia cen zbożowych:

3. do pp. kupców i przemysłowców o rzetelną kal­
kulację;

4. do prokuratorii i władz cywilnych o przepro­
wadzenie wszelkich środków zaradczych w spo­
sób prawem przep sany przeciw drożyźnie;

S S . Zmartwychwstanki w  imdziądzu.
Niejedni rodzice tęsknią za wychowaniem klasztornem 

dla swoich dzieci, widząc w ntem wiele cech dodatnich, któ- 
rem t zwałczaćby można rozprężanie, iakiemu uległo niemal 
cale społeczeństwo z PO"/od u nienormalnych czasów zrodzo* 
nych przez wojnę.

Z tej przyczyny zainicjowane przez p. Kunertową zebra­
nie w sprawie przyjścia z pomocą obyw atelską SS. Zmar* 
twychwstankom  Znalazło wdzięczne echo wśród matek. Na 
zebraniu tem, które odbyło się w ubiegłą sobotę w lokalu 
Czerwonego Krzyża, inicjatorka przedstaw iła szereg trudno­
ści, Jakie muszą przezwyciężyć SS. Zm artw ychwstanki, aby 
módz uruchomić swój zakład naukowy. Pos'adają one przy 
ulicy Chełmińskiej dwa budynki, zamieszkałe przez kilkuna* 
stu lokatorów- W tych budynkach chcą stw orzyć 1. wzoro­
wy internat dla dziewczynek uczęszczających do szkól miej* 
scowych, 2. prywatne gimnazjum niższe, również z in terna­
tem oraz 3. szwalnię.

Nad koniecznością utworzenia wzorowego tnternatu dla 
■dr«wczynek, n ie1 potrzebujem y się zbytnio rozwodzić, gdyż 
odczuwają Ją w szyscy rodzice pozamicjscowt. których dzieci 
uczęszczają do szkół grudziądzkich. W szelkie t. zw. „stancje" 
może tylko z małymi wyjątkam i, poza wyżywieniem i dantem 
dachu nad głową, nie opiekują się rn h rW ż ą , pozostawiając 
ją samej sobie. P rzy  takiej opiece młodz:eż szkolna puszczo* 
na samopas robi co jej się żyw nie podoba, i tv)ko jej dobre­
mu z gruntu charakterowi zawdzięczam y, że dotychczas o* 
było się bez głośnych skandali- Zmiana „stancji" na wzoro­
wy internat, jest więc koniecznością, bez której Grudziądz 
obyć się nie może.

To samo można powiedzieć t o niższem gimnazjum pry- 
wOtnem, polączonem z internatem , gdyż każdy dbirzaly oby­
watel zdaje sobie spraw ę z prawdziwości przysłow ia: „czem 
skorupka za młodu nawyknie Ud.

I **
Co do szwalni, jest ona konieczną dla dziewczynek ubo* 

gich rodziców, nie mogących pozwolić sobie na wieloletnie 
kształcenie dzieci w szkołach. W szystkie szwalnte organizo-- 
wane nie przez klasztory, są obliczone na zysk, i w większo­
ści swej, powiedzmy otw arcie na wyzysk. Gdy im przyświe* 
ca tak i cej, dziwić się nie można, że są ognisk, zgnilizny mo* 
ralnei, z których rok rocznie tysiące dziewczyn wychodzi • • . 
ną ulicę. Jeśli SS. Zmartwychwstanki, przez założenie szwal­
ni, chcą temu w Grudziądzu kres położyć, przypuszczać na* 
leży, że znajdą gorące poparcie w szystkich bez wyjątku tniesz 
kańców miasta-

Jak wjęc widzimy, działalność SS- Zm artw ychwstanek 
u nas jest koniecznością chwili. Dopomódz do tego, aby dzia* 
łałność ta mogła jaknaispieszniej się rozwinąć, je s t obowiąz­
kiem dbałego o młodzież obywatelstwa- Nie w ątpim y więc, 
że usiłowania SS- Zm artwychwstanek, spotkają się z naleźnem 
zrozumieniem, i wkrótce, nie tylko one ale cafe społeczeństwo 
będzie niosło zbierać ich stokrotne plony.

Dla stałego popierania SS. Zmartwychwstanek, aż  do 
chw-Ji uruchom:enia przez nich internatu, proglmnazjum 1 
szwalni, zaw iązał się K onrtet z pp-: Berneęktej, Korzenięw* 
sklei, Kruszonowej, Kunertowej, Maciejewskiej. Ostrowskiej, 
Piotrowski*!, RuchnUwiczoweJ, Schmldtowe], Supajło t  Źy- 
borsktejj.

16-go stycznia 1923 r.

ib zawodowego.
5. do robotników samych o zrozumienie trudnej sy­

tuacji gospodarczej.
Referat przyjęto oklaskami, poczem zabrał głos gen. 

sekr. Chrz. Zjedn. Zawodowego kol. N o w a k ,  który w 
dłuższym referacie udowodnił, że wymiar cen na zboże- 
jest niesłuszny. Referent omawia następnie wyniki kon­
ferencji z pracodawcami, które stanowią wielką krzyw­
dę dla robotnika. Kol. N. przyrzeka, że zajmie się spra­
wą tą jak na;gorliwiej w myśl życzeń wyrażonych w 
imieniu wszystkich przez kol. Palędzkiego.

W dalszej dyskusji zabiera głos kol. K a m r o w s k i  
uniewinniając nieobęcność pp. Nowckiego. zajętego 
sprawami nie cierpiącemi zwłoki i Poszwińskiego z po­
wodu chorooy.

Po myśli wniosków kol. Palędzkiego, koi. Kamr.ow- 
ski zgosił rezolucję, którą przyfęto bez sprzeciwu.

Na propozycię kol. Nowaka uchwalono, by wszyst­
k a  dochody z przedstawień amatorskich i innych tyni 
podonbnym przdsięblorstw Chrz. Zj. Zaw. przezna­
czyć na zapomogi dla bezrobotnych.

P erw sze takie przedstawienie odbędzie się według 
podpozycą kol. N. w dniu 10 lutego br- Odegrana bo­
dzie sztuka „Bolesław Śmiały".

(Już z góry pros:my społeczeństwo, aby na przed­
stawienie to, urządzone dla tych, którzy z powodu chwi­
lowych trudności pracy uzyskać nie mogą, przybyło 
tłumnie, przychodząc z pomocą setkom rodzin, żyjących 
w nędzy ostatniej. Red.)

Celem omówema sprawy drożyzny odbędzie 
się wkrótce w i e l k i  w i e c z ó r  d y s k u s y j n y ,  
na Który Chrzęść. Zjedn. Zaw. prosi przedstawi iell 
władz, przemysłu, kup!ectwa, pp. obszarmków (rolni- 
kó^w) itd.. aby ci ostatni mogli sie swobodnie wypowie­
dzieć o przyczynach drożyzny i wytłumaczyć zebra­
nym, kto wogóle ponosi winę za wzrost tejże, ewentl. 
podać środki zapobiegawcze.

Termin tego wieczoru dyskusyjnego będzie ogło­
szony w „Głose Pomęrskim" w swoim ezasie.

Na tem zakończono zebranie, poczem przyjęto li­
cznych nowych członków*

Tyle sprawozdanie o sobotnem zebraniu Chrzęść. 
Zjedn. Zawodowego.

Należałoby jednak sprawę walki z drożyzną trafi 
cokolwiek konkretmej w silne ręce. Dotychczas koń-! 
czono zwykle na słowach z hst wychodzących lub pi­
sanych . . .

Wiadomości bieżące.
Na5endŁ»rs?; Wtorek; Marcela. Wschód słońca 8.6, 

zachód 4.14) W^cufid księżyca 7.6, zachód 4 2.
Sb

MUZEUM otwarte w środy j soboty od 12—2, w nie­
dziele 1 święta od 11~2 godz.

óh s

&IBLJGTEKA I CZYTELNIA T. C. L* otwarta w dni
powszednie od godz. 5—7, dla dzieci w środy i so­
boty od godz. 4—5.

Sb
—** MILJONÓWKA- W  sobotniem e?ągnieniu milionów* 

ki padły wygrane za ubiegłą sobotę św iąteczną i esta tn ią  na 
numery* 3  148  4 6 3  i 3  102 3 0 2 , obydwa numery przy­
padły Pocztowej Kasie Oszczędnośct w W arszawie-

—** „JASĘLKA“ »M. Konopmckiei, odegrane zostaną w 
środę dnia 17 bm. o godzinie 6*tej wieczorem przez uczennice 
gimnazjum żeńsk:ego, w auli gimnazjum- „Jasełka" napewńó 
cieszyć się będą liczną frekwencją obyw atelstwa m iasta Gru* 
dz'ądza. nie tylko ze względu na swą treść nadzwyczaj uroz­
maiconą i wesołą, lecz także z powodu znanego Grudziądza* 
nom pilnego t poprawnego przygotowania sztuczek scenićż* 
nych przez uczennice gimnazmm żeńskiego- „Jasełka" po­
przedzi chóralny śpiew kolend pod kierow nictw em  nauczy* 
cielą śpiewu p.\H ejny. Całość trw ać będzie najdłużej t  i pół 
godziny, wobec czego jest pewność, że przedstaw ienie skoń* 
czy sie o godzinie 7 i pół wieczorem, tak że każdy z pubHcz* 
nośct będz'e mógł jeszcze wysłuchać wykładu p. J. Piętrzyć* 
kiego, lub być na przedstawieniu w T eatrze Miejskim.

Bilety, z których dochód przeznaczono na samopomoc 
szkolną nabyć będzie można przy wejśc’u przed rozpoczęciem 
przedstaw ienia. Ceny biletów są nadzwyczaj przystępne.

—** REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO. D zU  
p o n i e d z i a ł e k  dnia 15 stycznia Teatr nieczynny-

J u t r o  w e  w t o r e k ,  dnia 16 stycznia wieczorem o go. 
dżinie 8=tnej po raz pierwszy „W  m a ł y m  d o m  k u " , dra* 
m at w 3 aktach Tadeusza Ritnera,

W  ś r o d ę .  dn’a 17 stycznia po południu o godzinie 4>tej 
p r z e d s t a w i e n i e  s z k o l n e  Jasełka narodowa Rydla 
„ B e t l e j e m P o l s k i e "

** TEATR MIEJSKI. W e  w t o r e k ,  dnia 16 bm. u . 
każe się na naszej scenie sztuką zm arłego niedawno autora 
Tadeusza Ritnera p. t . :  „W  m a ł y m  d o m k u " .  U twór ten 
bardzo piękny, mający silny fundament dram atyczny, za* 
wiązany fascynującą i wybuchającą intrygą — grany był na 
wszystkich scenach polskich i zagranicznych z ntebywałem 
powodzeniem. Zmarłego autora T. R itnera nie znano tylko 
w Polsce lecz w Austrii i w Niemczech. U twory jego jaJc 
„Głupi Jakób", „W  małym domku". „Tragedja Eumeńesa" i 
„Don Juan" obiegły szereg scen od W iednia począwszy, aż 
po Lwów, W arszawę, Kraków i Poznań, a nowele jego w i­
tano z równem za in teresow an iem  j przyjmowano z eniuzia* 
zmem w prasie zarówno polskiej jak i niemieckiej. D yrekcja 
dokłada wszelkich starań , aby dziełu temu okazać należyty 
pietyzm, to  też relyserję  pow ierzyła p- Lenkowi, który po 
długotrwałej chorobie powrócił do zdrowia- Główną rolę 
kobiecą M arjt kreować będzie p. Wysocka*Andrzejewska, 
doktora — p. Andrzejewski. Dalsza obsada następująca: 
.Wanda — Pi Czekalłówna, Sędziną p. Palczewska* Sielski
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—■ p. Zbierzynski, Jurkiew icz — p. Gorzkowskl, Sędzia — l 
p. Burski, notariusz — p. Bajon, Kosicki — P- Szymański, I 
Szymon —  p. Drwęskt.

Mamy nadzieję, że publiczność wcześnie zaopatrzy się w i 
bilety- B '|e ty  sprzedaje p- W aw rzyniak, skład cygar, P lac! 
23 Stycznia nr- 29.

— ** ŚNIEG SPADŁ nocy dzisiejszej i pokrył dość gęstą ' 
powłoką ulice i (lachy. Wobec tego jednak, że mróz niewiel­
ki, w  cjągu dnia zapewne biały całun zniknie, pozostawiając 
tylko po nieuczęszczanych placach i ogrodach oraz gzym­
sach domow resztki śnieżnych ornamentów-

- -* *  DAWNIEJSZY DOWÓDCA OKR- VIII GEN. ZIE. J  
LIŃSKI ZNÓW W SŁUŻBIE CZYNNEJ- Donoszą z W arsza* j 
wy, żę M inister Spraw W ojskowych powołał generała Zie­
lińskiego ze stanu spoczynku do służby czynnej t powierzył 
mu inspekcję p rzysposobien i rezerw , w szczególności obo* 
zów i kursów ćwiczebnych, organizowanych w te j dziedzi­
nie, a wiec obozów letnich młodzieży szkolnej, kursów zi= 
mowych dla młodzieży włośc'ańskiej itd-

Funkcja ta  jest tylko czasowa.
—1** DODATKI DO RENT Z UBEZPIECZEŃ SPOŁfcCZ*

NYCH. Na mocy rozporządzeń R a ty  Ministrów w yp łacaą 
urzędy pocztowe z polecenia UbCzpieczalni K rajow ej w miej* 
sce dotychczasowych dodatków następujące dodatki droży- 
żntańe:

I- Do rent z ubezp'eczenia inwalidzkiego (za wlepiane 
znaczki) począwszy od 1 listopada 1922 r.:

a) do każdej renty inwaltdowej i  na starość 8 000 mk-
b) do każdej renty wdowiej 4 000 „
c) do każdej renty sierocej 2 000 „

II- Do ren t z ubezpieczenia urzędmków prywatnych po­
cząwszy od 1 stycznia br.:

a) do każdej renty dla niezdolnego do pracy 
młcs;£cznje 10 000 mk-

b) do Rażdei renty starców  12 000 „
c) do każdej renty wdowiej 5 000 ,,
dj do każdej renty  s'erocej 2 500 „
e) do każdej renty za zupełną sierotę 5 000 „

ni. Do rent z ubezpieczenia od nieszczęśliwych wypad1 
1 ków, począwszy od 1 stycznia br-:

a) dla uszkodzonych od 50—06% proc. mies. 15 000 mk.
b) dla uszkodz. powyżej 66%—80 proc- mies. 20 OOu
c) dla uszkodz. powyż. 80—100 proc. mies. 30 000
d) dla wdów, wnuków t zupełn. sierót mPs- 15 000
e) dla każdej sieroty, kiórej jedno z  rodziców 

pohiera dodatek 6 000 „
Komunikaty, które w sprawie rent podano W tych dniach 

ze strony niekompetentne], były nieścisłe.
—** W  POGONI ZA ZŁÓDZIEJAMI. Dzisiaj rano jeden 

l  posterunkowych policji Śledczej w pogoni za dawno już po­
dejrzanym  złodziejem w yśledziwszy jego kryjów kę w domu 
przy  ujjcy P ietruszkow ej 7, udał się do jego pomieszkania, 
przeprowadzić na mtejs.cu dochodzenia. W iedząc 9 tein, że 
w nocy dzisiejszej wrócił złodziej z ciężkiemi pakunkami, 
dokona! rewizji, której wynikiem było ninaleztente 2 ta r a ­
nów i jednej gęsi. skradzionych nieznanemu dotychczas wła­
ścicielowi- Złodziej w idząc się zdradzonym, przeciw staw ił 
się czynnie natychmiastowemu aresztowaniu- W yw iązała się 

(■miedzy posterunkowym a złodziejem zacięta walka, z której 
posterunkowy, dżtęki sw ej zręczności, wyszedł zw yc’ęzko. 
Opryszka odstaw tońo do urzędu śledczego razem z skradzio* 
nem mięsem. Spraw a skierow aną zostanie do prokuratorjt.

Urząd śledczy w zyw a poszkodowanego wzgl. poszkodo­
wanych do zgłoszenia się w tymże urzędzie-

—** PRZEWŁASZCZENIE PISMA. „Goniec Pom orski1*, 
wychodzący w Czersku przeszedł na własność dawniejszego 
redaktora „G azety Gdańsktej11 a  później „Pielgrzym a11 p- Bo­
le s ła w ą  Klełbratowsktego-

— ** STAN OZIMIN w całem państw ie p rze d s taw i się 
rozmaicie. I tak dzięki odpowiednim warunkom atmosferyrr* 
nym stan  zaślewów w województwach północno-zachodnich 
|  środkowych jest bardzo dobry- Gorzej przedstawia s‘ę w 
województwach połudntowo=zachodnich t wschodnich- Naj* 
gorzej w poludnlpwo=wschodniej części Małopolski — gdzie 

"Ilość zasianej z:emi n’e dochodzi do normy roku ubiegłego.
-**■ WYDAWANIE ZAŚWIADCZEŃ ZDROWOTNOŚCI 

ROŚLIN- W obec tego, że ustawy r f łs tw  zachodnio-europei* 
skich wym agają, aby rośliny, jak ziemniak', marchew, itp. 
wywożone do tych państw posiadały zaświadczenie zdrowot* 
ności, w ydane przez jedną z instytucji ochrony roślin tego 
państwa, w którym  zostały wyprodukowane. M inisterstwo 
Rolmctwą 1 Dóbr Państwowych komunikuje, że zaświadcze­
nia powyższe mogą być wydawane tylko przez instytucje po­
wołane do tego, mianowicie:

1. Państw ow y Instytut Naukowy Gospodarstwa W iejską* 
Sfo w Puławach, 2. Państw ow y Instytut Naukowo-Rolniczy w 
Bydgoszczy. 3- Stacja Ochrony Roślin Politechniki Lwów* 
skiei w Dublanach, 4- Zakład Fltopatfjlogiczny i Zakład O* 
Clirony Lasów j Osadnictwa Szk-, Głównej Gospodarstwa 
W te:sk:ego w Skierniewicach, 5. Wielkopolską Izba Rolnicza 
w  Poznaniu, 6. Pomorska Izba Rolniczą w Toruniu, 7- Stacja 
Ochrony RośLn Tow. Ogrodniczego W arszawskiego w War* 
szawje, ulica Batorego 3 ą.

Podziękowania.
— NA UBOGICH MIASTA GRUDZIĄDZA złożyło ko* 

lo obywateli grudziądzkich w restauracji p. Barlika „Dwór 
A rtusa14 kwotę 5 000 marek-

K uch ło w a rzy stw .
---(rt)' ZEBRANIE KONSTYTUCJNE ZARZĄDU „SOKOŁA" 

Odbędzie się dziś w ponądzialek o godzinie 8=inej wieczorem 
w  nńeszkaniu prywatnem  (ul. Forteczna 20) p- naczeln- sądu 
FiEpowskiego. P rzybycie wszystktch członków wybranych 
do Zarządu obowiązkowe.

P a n k o w t a ,  sekretarz.

Z Pomorza.
PELPLIN. Dn’a 10 bm- udzielił najprzewiełebniej* 

,ks. biskup Augustyn kanonicznej instytucji ks. prob- P- 
JCurawskiemti na beneficjum w Rumji*

—** TCZEW. (Napad na celnika). W czoraj w nocy u- 
czyntono napad na celnika w Miłobądzu. Pew ien przemyintk 
papierosów, którym  był, jąk  się później wykazało, Jan  Le* 
wandowski z Bydgoszczy, przytrzym any został przez pewne* 
go celmka. Cejnik ten zamierzał owego przem ytnika odsta­
wić do tutejszego urzędu celnego. W  drodze z Mlłobądza do 
Tczew a uderzył przemytnik owego urzędnika podstępnie 0- 
strzem noża i zranił go. Przem ytnika nie minie zasłużona 
kara.

—-** WEJHEROWO. (Bezczelność pruska)- Jak  „lojal­
nie11 się Niemcy bardzo często u nas w Polsce zachowują, 
św iadczy przebieg procesu hr Kayserltngka. Sąd powiatowy 
skązal go na 100 000 marek grzywny za wrogie usposobienie 
dlc państwa polskiego na podstawie zeznań i św tadka p. 
Raasch z Śmiechowa. Hrabia m iął się wobec pani Raasch 
w y raz ić :'„ Ich  sehe dte gatize Polengesch;chte nur ais ejne 
Uebergangsperiode an“. („Uważam całą htstorję z Poiską zą 
okres przejściowy11)- Podczas rozpraw przyponimano, że nr. 
Keyserjingk głosował swego czasu jako członek pruskiej izby 
Panów  za wywłaszczeniem Polaków'- (Bez komentarzy).

—** DOMATOWO, pow. pucki. (Straszne )-zdziczCnie 
rałodzeży-) 13*letnt zabójca- Zwyczajem noworocznym chb* 
dzifo w wieczór Sylwestrowy p a  W ybudowaniu Domatow- 
sktem od domu do domu kilku starszych chłopaków przebra­
nych za różne zwierzęta i wypędzało — jak m ów ią — stary 
rok- Przytem  ndtrafUi na przeszkodę ze strony trzech młod* 
szych chłopaków, którzy biegali przed n ’mt, powiadając mtesz* 
kańcom, k!ni są owi przebrani. Rozgniewało to widocznie 
„gwiżdżów“ tak, że dwóch z nich, pro-wadzących przebrane 
„zw ierzęta11 puściło pogoń za m łodsr^n i złośmkami, z któ* 
rych dwóch uciekło, Trzeci zftś, trzynastoletni syn robot­
nika Lalowskiego Stefan, ukrył się w krzakach, a gdy owi 
dwaj wracali do „zw ierzą t11 rzucił s:ę znienacka z nożem W 
ręku na jednego z nich mianowicie ma osiemnasfoletmego Jó* 
zcfa-Sem erlinga ze sąsiedniej Dąbrowy i pchnął go tak n'e* 
szczęśliw’ifc w serce, że Semerlłng w 5 mn u t  skonał- Ntelet* 
njego zabójcę ujął natychm iast po wypadku ławnik gminy 
Dotnątowo, d- Augustyn Szornak- Młodociany zabójca przy­
znał się w zupełności do winy.

—** GDYNIA- (Szczegóły budowy portu). Niektóre fas 
chowe pisma niemieckie ńp. „Schiffbau11, podały, na podsta* 
wie błędnych wiadomości prasy codziennej, informację, jako­
by głębokość portu Gdyni była projektowaną na 14 metrów, 
co musi uderzyć każdego fachowca swą bezcelowością, gdyż 
największe zanurzenie egzystujących statków nie przekracza 
10,5 metra-

W brew powyższej informacji, rządowy projekt portu w 
Gdyni przewiduje największą głębokość 11 metrów, co nąj> 
zupełniej zabezpieczy najdalej idące przewidywania rozwoju 
ruchu statków  w tym  porcie.

Z całej Polski.
—** POZNAŃ- (Ostatnia posługa). W piątek z kaplicy 

św. Józefa odbyła S'ę eksportacja zwłok studenta prawa, po­
rucznika rezerw y wojsk lotniczych śp- Zdzisława Bilażew* 

j skjego, który zginął tragiczną śnrercią  w ubiegłą sobotę w 
i restauracji „Carlton11. W pogrzebie wzięła udział bardzo 
iłiczn a  publiczność i kompanja wojska. Trumnę, na którą zło* 
j żono dużo wieńców, wieziono na aparacie lotntczym.
| —.** POZNAŃ- (Procesy prasowe)- W  tych dniach Izba
j Karna rozpatryw ała cztery  procesy prasowe przeciwko re­
d a k to ro m  „Posener Tageblaitu11, „Gońca Wielkopolskiego11 i 
j „P raw dy11. Naczelnemu redaktorowi „Pósenor Tageblattu11 dr.
j LowCnthalowi zarzucał akt oskarżenia obrazę władz w zw‘ą* J

I1 zku ze sprawa niemieckich kolonistów. Sąd uznał wniosek 1 
o ukaranie za przedawniony, wobec czego p- Lówenthala u* 
woliiił.

Następnie staw ał redaktor ..Praw dy11, były redaktor „Gło­
su Robotnika11 w Toruniu Józef ChelnTńskt, oskarżony o nas 
woływante do podtrzym ania strajku urzędników pocztowych 
w czasie, kiedy strajk już był zl kwidowany- W  artykule 
inkryminowanym zarzuca! p- Chełmiński władzom fałszowa* 
n:e k o m u n ik a tó w  X depesz. Sąd skazał p- Chełmińskiego ha 
15 000 m arek grzywny-

W  3 spraw ie prasowej red. „Praw dy11, orgapu NPR pp : 
ChełnTńsklego 3 Biegańskiego o staw ianie zarzutu stronni­
czości prokuraturze sąd rozpraw ę odroczył celem powołania 
dalszych św iadków.'

W procesie prasowym przeciwko redaktorow i „Gońca 
Wiclkppoisktego11 o poniżanie urzędn'ków w opinii publicznej 
sąd skazał p. MiSskiego na 15 000 marek grzywny-

—** WŁOCŁAWEK- Groźba strajku). Robotnicy za­
trudnieni w fabrykach fajansu, zażądali 100 procent podwyżs 
ki. P racodaw cy zaofiarowali 40 procent- Dalsze pertraktacje 
trw ają.

—•** ŁÓDŹ- (Oburzające zajście w teatrze)- W  tych 
dniach na przedstawieniu tea tru  czarodziejskiego p. Bosko, 
który zatrzym ał się w Żyrardowie, miało nrejsce oburzające 
zajście- Na prośbę p- Bosko by publiczność zadaw ała mu 

1 pytania, na które on każdemu dawał odpowiedź, nauczyciel 
| G*cto klasowego zakładu naukowego żeńskiego pan M., naz*

J  wiskiem Grygo, zapytał a rty sty : Teźeli pan wszystko w :e, 
to może pan powie kiedy „Chjena11 zabtje drugiego prezyden­
ta- Po tych słowach na sali. która wypełniona była po brze* 
gi publicznością, powstała wielka w rzawa i wołanie: wyrzucić 
tego łotra z sa li! Bolszewik, komunista itp-

, Zaw dzięczając ‘tylko roztropniejszym jednostkom ,peda* 
gog nie znalazł się na ulicy. Nadm!enić należy, że jest, to je* 
den z tych pedagogów, k tórzy  zam iast zaszczepiać jedność i 
zgodę, wywołują nienawiść wśród ludu. Po tym  niemiłym 
zajściu pedagog ulotnił się podobno z Żyrardow a jak  kam­
fora.

— ** JAROSŁAW, Małopolska. (Zastrzelenie księdza)- 
W Rudawie, w jarosławskim podczas sprzeczki -komendant 
policji Bolesław Książek zastrzelił proboszcza. M orderca sta* 
nie przed sądem doraźnym W -Przemyślu.

—** KRAKÓW. (Przygnieciony przez maszynę). W pią»
tek rano transportow ano wozem duża m aszynę ślusarską do 
jednego z w arsztatów  krakowskich- Ną wozie jechał pomoc* 
nik ślusarski, 14detni Stanisław  Gondek* Na ulicy Kościuszki 
m aszyna wskutek w strząsu przew róciła się na chłopca, który

pod ciężarem żelaza dozna! złamania lewej nogi } ciężkich 
dartych ran na całem ciele. Do .bezprzytomnego, pokrwawio­
nego chłopca zawezwano lekarza pogotownia ratunków,, kió* 
ry  of!ąrę nieszczęśliwego wypadku przewiózł w beznadziei* 
nym stanie na oddział chirurgiczny szpitala św. Łazarza.

—** KATOWICE* (Katastrofa górnicza). Onegdaj zda* 
rzył się w kopalni w Mikulczycach nieszczęśliwy wypadek» 
powodujący pożar, który pochłonął 45 ofiar z pośród gór* 
ników polskich- Dzienniki wymieniają nazw iska 37 żonatych 
i 8 kawalerów. 106 dzieci zostało skrótam i- P ożar trw a do­
tychczas. Katastrofa nastąpiła skutkiem eksplozji małej lo* 
komobtlt benzynowej, która przewoziła wózki z węgtem- 
Ogień rozszerzył się bardzo szybko i wypalił budowę ganków 
tak, że część ich uległa zawaleniu f odcięła robotników. Ak* 
cja ratunkowa trw a w dalszym ciągu, ale niema nadzieji 
zn a le z ie n i żywych. P ożar zagarnął także sąsiednie pokłady, 
w których pracowało 65 górników, którzy jednak dzięki przy 
tomnoścj 3 starszych górników zdołali się uratować-

n au ka* literatu ra i sz tu k a ,
_ * *  o  KWALIFIKACJE NAUCZYCIĘLSKIE. Celem u- 

stabilizowania stosunków w szkolnictwie średniem minister* 
stwo wyznań religijnych przeprowadziło ustaw ę o kwal ftka* 
cjach, mocą której nauczycielowie niewykwalifikowani, m a­
jący 45 lat wieku i 12 lat praktyki, albo w wieku 30' lat i 5 
lat praktyki, oraz 6 semestrów studiów wyższych mogą być 
na wniosek kuratorium, które wydaje o ich pracy  optnję — 
uznani za siły wykwalifikowane. To samo odnosi s!ę do tych 
którzy w wieku lat 35 pracowali przed l.szym  sierpnia 1921 
roku t mają za sobą kursa — ci będą poddani egzaminowi' 
uproszczonemu, gdzie zdają tylko jeden przedm iot Tym eg* 
zamtnom uproszczonym muszą się wszyscy poddać do roku 
1928, tak , że rok ten stanow :ć będzie w historii szkolnictwa 
średniego datę przełomową. Po zdaniu egzaminu uproszczo­
nego, znowu na wniosek kuratorjem, M- W. R. i O. P- wyda 
kandydatom przedstawionym przez kuratorjum po egzaminie 
uproszczonym pełne kw alifikacje nauczycielskie.

Sprawy spilecznu-gospodarcze.
H A N D E L

— Reprezentacje III. Targa Poznańskiego. Dotąd 
utworzono krajowe reprezentacje III Targu Poznańskie­
go w Bydgoszczy, Związek Fabrykantów Tow. Ku­
pieckich, ul. Jagiellońska 75, na Pomorze i Obwód Nau- 
notecki — w Warszawie, p. Schmidt, ul- Szkolna 1U na 
cały były zabór rosyjski — w Katowicach, p. Matej­
czyk, plac Miarki 1, na Górny Śląsk — w Bielsku, „Or- 
b s“, na Śląsk Cieszyński — w Krakowie, Tow 'Akc. 
.Przem ysł Luodwy11,  ul. św. Ducha 4, na Zachodnią 
Małopolskę — we Lwowie, „Tygodnik Dostaw", ulica 
Potockiego 26, na Wschodnią Małopolskę. We Lwowie 
udziela informacji także Dyrekcja Targów WschOjjnah,.

— Stosunki handlowe polsko-holenderskie są u nas 
nie dość znane, podczas gdy w Holandji z dnia na dzień 
wzrasta zainterswane się i m p o r t e m  z P o l ­
ski ,  o czem świadczy fakt, że generalna dy- 
rekc;a  kolei niederlandzkich postanowiła opraco- 
cjach kraju specjalne grafczne rozkłady jazdy, uwida­
czniające najlepsze i naszybsze połączenie kolejowe i  
Polską. Poważnym firmom zainteresowanym w han­
dlu eksportowym w konkretnych wypadkach udziela 
informacji Zarząd Targów Wschodnich we Lwowie.

R ozm aitości*
x  Szczegóły śmierci króla Konstantyna greckiego.

Z  Palerjno nadeszły następujące szczegóły w sprawie 
śmierci greckiego króla króla Konstantyna- Król czuł 
się w ostatnich dniach zupełn e dobrze. Onegdaj wie­
czorem urządził on herbatę dla arystokracji włoskiej, 
znajdującej się w Palermo. W ostatnich dniach król od­
bywał liczne wyc eczki i spacery. W dniu śmierci rano 
po wzięciu zwykłej kąpieli król zasłabł nagle i zakoń­
czył życ;e mimo wysiłków lekarzy- Przy królu znaj­
dowały się królowa Marja i księżniczka Helena, Irena 
i Katarzyna. Ciało ‘króla zostało przewiezione do Nea­
polu, gdzie odbędzie się pogrzeb wedle obrządku grec-' 
kiego. Donoszą z Palermo, że przyczyną nagłej śrniei- 
ci króla Konstantyna był krwotok mózgowy.

x Siedem godzin iofu bez silnika- Nowy tryumf 
lotu t. zw. żaglowego (Voil a voile) notują dzienniki- 
francuskie. Godna przy tem uwagi jest okolczność, że 
lotu tego dokonano nie na aeroplanie specjalnie do tego 
zbudowanym, lecz na zwykłym dwupłatowcu wojsko­
wym Hanriota, wagi 600 kilogr- Lotu tego dokonał dnia 
3 bm. lotnk francuski, porueżnik Thoret w Biskrze (Al­
gier), gdzie niebawem ma się rozpocząć konkurs aero­
planów bezsilmkowych. Porucznik Thoret, interesują­
cy się od dłuższego czasu lotem przy pomocy s’lników 
bardzo słabych, jakoież zupełnie bez silnika, wysłany 
był przez francuski wice sekretariat aeronautyki do Bj- 
skry dla zbadania tam prądów atmosferycznych z po­
wodu nadchodzącego konkursu lotn‘czego. Przy tej 
sposobności dokonał dnia 2 stycznia dwukrotnie lotu. 
trw a:ącego 1 godz. 44 minuty przy silniku zupełnie 
zamkniętym i wreszcie dnia 3 stycznia, wzbiwszy się 
w powietrze o godz. 9 min. 3 i zamknąwszy silnik w 
wysokości 600 stóp, unosił s‘ę w powietrzu, dokony- 
wując różnych zwrotów do godz. 16 min. 6, a więc w 
ciągu siedmiu godzin I trzech minut. Przez lot ten bez­
silnikowy porucznik Thoret dowiódł, że w okoJcach, w 
których mema poziomych i pionowych uderzeń wiatru, 
lotnik może dokonywać na zwykłym aparacie podróży 
przy użyciu siln ka o sile zaledwie kilku koni. a nawet 
zatrzymać go zupełnie i unosić się w ciągu kilku godzin 
przy sprzyjaiących warunkach atmosferycznych.

Brnkarnta Pomorska Tow- Akc- Grudziądz.
Redaktor odpowiedzialny Bolesław, PalędzkL



iHrrtfawe M eszczeela
w -dz miejskim.

Za niniejuzy d zai odpomiada 
według prawz pi sow. 

nadzekretirz miejski
Damazy Raczkowski w Grudziądzu.

W e z w a n i e .
Po m yśli srt, 8 ustawy z dnia 14 go iipea 

1920 r. 0 przelanie praw skarbowych państw 
niemieckich, oraz pr»<v członków niemieckich 
doirów panujących na Skarb Pańjti ra Polskiego 
(Da. U. li. P. Nr. 62 poz, 400) i § 2 roz»w**ą- 
e n  iia a dnia 6 g listopada lt22  r. (Dz. U. f i  
P. Nr. 103 poz. 947), wzywam osoby fiiyczre i 
prawne, które mi:ją u  posiadaniu rzeczy mehc- 
me, które w czacie między 11 listopada 1918 r. 
a 10 stycznia 1920 r. były:

a) własnością kurony, i^eaay niemieckiej, 
związkowych państw niemieck ch insty-

. lucji utworzonych przez rzeszę lub związ­
kowe jjaństwa niemieckie, byłego cezarze 
niemieckiego, b jłyfu  panujących związ­
kowych państw niemieckich, członków 
rodzin byłego cesarza niemieckiego i pa 
nuiących w Związkowych państwach nie­
mieckich,

b) i znajdowały się w czasie powyżej -kresio 
nym w obrębie wojewć .ztw: poznańsEie- 
go i cc morskiego, oraz górnośląskiej części 
województwa alaskiego,

fcy w terminie dwóch miesięcy, licząc od dnia 
ogłoszenia niniejszego wezwania, zgłosili to rze- 
e*y pisemnie lub nstnie ao protokółu u miejsco­
wej władzy ooncj |nej, w której otręgu r ieczy 
się te znajdują. (W  Grudziądza Batnsz I. po­
kój er. 27).

W  zgłoszenia należy podaó:
1. Imię i nazwisko, oraz mieszkanie po­

siadacza rzeczy,
2. Dokładny opis rzeczy,
3. Miejsce, gdz e się te rzeczy znajdują.
I. Od kogo je nabył obecny posiadacz,
5. Do jakiego z pańoiw, os )o lub insty­

tucji z wyliczonych powyżej należały 
w czasie po U-go listopada 1918 roku 
a przed 10-go stycznia 1920 r.

Osobom mającydl w  pos adaniu, takie rze- 
e*y ruchome nie wolno ich pozbywać, oddawać 
innym osobom lub przedsiębrać jakiekolwiek 
zmiany w stanie posiekania tych rzeczy.

Osoby mające te rzeczy w  posianajitl będą 
onowiązant wydać je  urzędowi, zładzy lub oso­
bie wskazanej zarządzeniem Władzy administra­
cyjnej L instancji.

Za niezastosowanie się do tego wezwania 
grozi kara więzienia luli grzywny do stu tysię­
cy  marek pc myśli ort 8 ustępu 2 ustawy a dnia 
14-go lipca 1920 j  o prze'ani' pra. skarbowych 
państw niemieckich oraz pr _ ozłonków ńie- 
i aieckicE domów panujących na 8kąi b Państwa 
Polskiego (Dz. U R„ Pj Nr. 63 poz 400).

Grudziądz, dnia 5-go stycznia 1921 r. 
Prezydent miasta

(—) Włodek. 4032

W rejestrze handlowym cziat A pod nr 306 
zapisano dsu przy firnie: „C. Grunenoerg właś­
ciciel Józei fichraann Grudziądz co następuje: 
Firmę zmieuiouO na „Fabryłra cygar i tytoniu 
O. Grnnenbetg Następca „właśc. K P sict owicz 
iłrndz adi“. Panu Emilowi Janowi DycLerowi 
z Grudziądza udzielono prokurę. 4014

Grudziądz, dnia 4 listopada 1922 r.
Sąd Pow iatowy.

\ W  rejestrze handlowym i ział a  pod nr. 
525 • skreślono dziś firmę: „Flora Moses Łasin11, 
z urzędu.

Grudziądz, dnia 21 grudnia 1S23 r.
Sąd Powiatowy.

W rójestyze handlowym dział A pod nr 
199 akresłono d uś firm ę: „Meyer MuSea Łasin11 
z urzędu. [4029

Grudziądz, data 21 grudnia 1922 r.
* Sąd wowiatowy.

W remstree nandlowym dział Ą pod nr. 
212 skreślono dziś firrę: „M. J. Moses Łasin11 
z urzędu. |4030

Grudziądz, dnia 18 grudnia 1922 r.
Sąd Powiatowy.

W  rijeztrze handlowym dział .» pod nr 
557 skresLno dziś firmę: „Dampfmolkerci Wie 
dersee, Dargel A Co., Szembru1'* z nrzęau. 

Grudziądz, duia 23 gmdnia 1922 r. (4031 
, Sąd Poniatowy.

W rejestrze hnadiowyna dział A Dod nr. 
494 skreślono dziś firm^: „Erus, Schulz, ln se- 
nieur Baugeschg.it ttlr Iloch- und Tielbau Gr" 
dziądr“ z urzędu. [4022

Grudziądz, dmą 21 grudnia 1922 r.
S ą d  P o w ia to w y .

W rejestrze handlowym dziel A pod nr. 
177 skreślono dziś firmę: „S. Hermann Grudziądz'* 
z urzędu. (4013

Grudziądz, dnia 12 grudnia 19a2 r.
Sąd P ow iatow y.

W rejestrze handlowym dział A pod nr 
123 shreśiono dziś firmę : F. Seegriin Grudziądz11 
a nrzędu. |4023

Grudziądz, dnia 19 grudnia 1922 e.
Sąd P ow latąw y,

W  ręjeStrze handlowym dżiai A pod nr. 
123 skreślono dziś firmę: .Berta LoeffUer za­
mężna Moses, Grudziąiz11 z urzędu (4024

Grudziądz, dnia 10 grudnia 1922 r.
  Sąd P ow iatow y .

W rejestrze handlowym ćlzmł k noa nr. 
455 skreślono dziś firmę: „Otto Fischer Bauge- 
9chs,:t Łasin11 z lirzę iu. 4025

Grudziądz, duia 23 grudnia 1922 r.
Sąd P ow iatow y.

ta m  Zw ytajie 'Yalis Zsbrale
KWiąz&u Fabrykantów w 3ydgmczy

odbędzie s>ę dnia 28 bm, o godz. 11-tej 
przed poł y Sali loteiu „Pod Orłen •' 

Porządek oon ^ !
1  7,rgajenie i 

© dc.^an ie  
Kebjania,

8. Sprawozdanie działalności Związzu, 
a, Ogólna
b) Kierowa aa Sekretarjatu, 
e) Kasowe, 4035
d) Pokwitowanie, 

4. Zai ‘ ‘

Firma H. Schlacht Grudziądz, saphana w tu. 
tęjzzym rejestr-,e handlowym w  uddziale A nr. 
280 ma być z urzędu skreślona. Celem wniei io. 
nia sprzeciwu wyznacza s e czasokres 3 miesięcy. 

Grudziądz, dma 19 grudnia 1922 r. Ć015
Sąd P ow iatow y.

W rejestrze handlowym dzid' A pod nr. 27 
skreślono dzię lirmę: „Albert Tazweiler Gru- 
dz ądz“ z nrzędn. 44)16

Grudziądz, dn:a 6  grudn i  1923 r.
Sąd  P ow ia tow y .

Vr rejestrze handlowym dział k pod nr. 461 
Skreślono dziś firmę: „Germania Drogerie Arwin 
Haerttit Nachf. 'nh. Ellriede Schultzs Grudziądz11 
z urzędu. 4017

Grudziądr dnia 16 grudo a 1922 r.
Sąd P ow ia tow y .

W rejestrze hnndlov ym, dsiat A pod nr. 553 
tkreślonc dziś firmę: „Rcfoscberg-Drogene Otto 
,Mtnrau.Qn Grudziądz" z urzędu 4018

Grudaiądz, dnia 23 gruunia 1922 r.
Sąd P ow iatow y.

W rejestrze handlowym dzja) \  pod ir. 573 
pkreslonr dziś firmę: E. Hirschteld Nschf. Inh. 
Leopold Mi ndoi Grud:. ąd“ z urzę i0- 4019

Grndziąoz, dnia 23 grudnia 1fc22.
Sąd  P ow iatow y,

JA reiec rze handlowym o nul A poi. nr. 5*0 
skreślono d« i  firmę: „Simon Kottow Grndziąclz'1 
i  nrzędn. 4020

Grudziądz, dnia 2b grudnia 1922.
Sąd P ow ia tow y . _____

W rejestrze haud'owym dział A pod or. 611 
skreśl o d  dziś firmę: „Safiy Neumana Gradzią 'i*1 
e urzędtt 4021

Cgairffl dnia 12 grndaia 1922 r.
Sąd P ow iatow y.

atwierdzenie preliminarza na rek 1923, 
Wybór Zarządu, 

i . ii prawa wy norów do Izby Handlowej,
Dotychczasowe błędy polityzi gosi odąrczej 
wobec fabrykanta (ret. Dr, Winiarski),

8. Spr-na wł m ej siedziby,
9. Wolne wnioski.

Ze względu na bardzo ważno sprawy, upra­
sza o liczue przybycib wszystkich człog rów, ja- 
kote* i gości Z A I  Z A 1».

”  B A  C ł  K O Ś  Cl
W  mojej nowootworrortej SALI LICYTA­

CYJNEJ przy . ulfcy RądzyńtMej nr. 16 naprze 
eiwko ul. Dworcowe; przyjmuję dziennie od 
godziny 9 przed południu do 6 te( popołudniu do 
licytacji : na sprztdaż z wolnei ręki:

wsaelki e przed m loty
meble każdego odzaju. p ia n in , garderób0 

p cce la n ę  1 t. p.
l ic y ta c ja  o d b y t a  s i ę

w środę i w sobolą V  godz. 9-Sej orz ipotudn.
Na życzenie odbiera się przedmioty s domu.

Bernard K wiatk >weki,
l i c y t a t o r .  40c8a

Miłe, l a j m u i p  i n iyfu szm
książki ©

1. W ie lk i K ról, powieść dziejowa 
z czasów Stefana Batorego — Aleksan­
dry Leśniewskiej . . . . . . . .

o Jniit sszu K o r-  
Ign. Kraszewskiegol

4 0 0 0  kilk.

4 0 0 0  ^ k ,

2. Hisłorja
C ł=  ,  _
z czasów Jana Sobieskiego

3. D w a  S k a r b y , powieść z życia
Polaków w Ameryce,— F. Rogal . . 3 5 0 0  Mk«

4. Ohlęźe.iie tw ierdzy  Gru* 
dziądzkiejf powieść ueigia , . 8 0 0  M k .

5. Z m ych  w rażeń  w ojen-
n ^ C h , Ks. prob. Łęgi . . . .  1000 Mk«

Powieści te wzgl. opisy nabyć można bez­
pośrednio w  „wydziale wydawniczym* lub za 
zaliczką pocztową z dołączeniem kosztów prze­
syłki i opakowania.

Drukarnia Pomorska
W y d u t ia l  W  y d a w n  c z j  

G R U  D Z I Ą D  Z ( v otnorvc) 
Groblowa 27/29. Telefon 50 i 51

_____________________________________________ r

B a n k  P o  w ia t o  w y
Tcs. 981, Gr udziądz iw. ffa/.
u - , ' . g ą a  u i .  T l l y ń r k a  2 1  ( i >■- i.'..'.var.w

przyjmuje depozyta pod korzy* 
sinymi warunkam i i załatwia 
wszelkie transakcje  bankowe

2 w zobotcinoanin Manku odpowiada  
cmikowicfe pow iat G rudziądz w ieś. 3

S p e c j a l n a  t n b r y k a
przewodników i zzijurów elektryczny ch

n l Ł A i B l G i L l ”
T ^ w >  A k c >  w  W a r s z a w i e

niniejszym poda-je do wiaaomoaci, że wy- 
łącre •„ rep ezeutację swej f.rm yna tereń 
Wielkopolski i Pomorza powierzyła
PoMo-Amer?iansMemrTwiii;analow«iin!i

P ^ a l a i m e
Bydgoszczr Długa 37 1 Gdaflzka 11. d

gdiie jednocześnie uruchomiono fabry­
czny skład wyrobów „KABEL* w ktorem 
pp. o d  ip r z e d a ir i  y ,  f iiR < h la to r rd  
1 Im 11 i h o r t o w m i o d b io r c y  mogą s.ę 
zaopatrzyć w przewodniki i sznury naj­
lepsze, w kraju ro cenach fabrycznych.

W reteatrze haudlowym dział k nod nr. 
101 skreślouo dziś firm ę: „Michael Adamczewski 
Łasm11 z urzędu.

Grudziądz, dp*a 12 »rudnia 1922 r- 
Sad P o w ia t o w y .

W rejestrze no^lrwym  dział A pod nr. 
102 srreślcoo dziś firmę: „E. I lewenstoin
Łaaiu11 su urzędu.

Grudaiądz, dnia 12 grudnia 1022 r, (
Sąd Powiatowy.

O s z c z ę d n i  w 
palacze - znawcy

paią tylko
wyręby Wielkcpolskief Kra- 

jalni [ylcii 1
Józefa Bilskiego w Poznaniu

Tytonie do pap:.FGSów:

LEŚNICZÓWKA (f rk Mi
Co niedziele 

K o n c e rt a r ty s ty c z n y
O lici.ny udział uprasza |3315«

_______________  F r. S r m e ite r .
& a c :n c  51 B a c z n o ść  I

Każdą więksi j i mniejszą ilość

Z e t iz e  Mino
dziecięce .* pościelą i 
stół starpżytny na sprze- 
dai Lzs ows

M. Groblowa, 0/f.28
Urządzenie

skipowe
nadające się do każde 
go interesu tanio 
HfSBT na spi^eoaż 

Lipowf 34.
(Sklen n&różuik ) Oglą- 
dać można od 5-7 godz

W a n  c i ł > n n
okazyinie cł sprzedaż 
ulice Szewak5 6 III p. 
na prawo. (4953

Maszyna do szy  da
n,a spr/.edaż. [Ć941 

Plac Pramowy 2.

T P  M i d /

ż e l a z a

J. B. paczka 50 gramów 
Xanthi „ 50 „
Moguł „ 50

1500 mk
2000 
2600

Tjtoń Po fajki:
60 gramów 
50

każdego rodzaju jako i 
szyny, żelazo lane i kute, m etaie, szmaty, 
panter 1 szkło kupuje 1 płaci -ceny najwyższe.

H A B n  T E IC , G r u d z i ą d z
1238 Hac 23 Stycznia. Telefon 92.

I l p r z u d u ś u l

900 mk. 
61"'
700

m  

sprzed?
2 pokot z kuchnią mo' 
gą być nrzejęię. Oferty 
do Głosu Pomorskiego 
pod nr. 4050.

Tresowany, rasowy

wilk
tanio na sprzeda* fc 
(120,000.— lnkp.) SS

H n u d e l m e b li
ul. Groblowa 31

Posznkuję [ł 34
pesjdy jako leśniczy 

lub podleśniczy Posia­
dam >8 letnią praktykę, 
pierwszorzędne św ia  
doctwa, władam Języ- 
knm polskim i niei lieo 
kim, Obeznany jeaftsm 
z zakładaniem '„aęajefi 
i plantacją i dzielny t  
“w^m tach”. Łask. igt. 
upr. B. Kołakowski, p. 
adr. p. Słomkowskiego, 
Grudziądz Toruńska d

Poszukuje się 0  ̂ 1* 
i. br. żonatego 140.97

śamodzielnesa
o p i i o w e p
obeznanego w  uprawia­
niu Jarzyn i pielęgno- 
w aniu drzew owoeow, 
także i w zakładaniu 
inspekiów. — Ob pisy 
śwadectw z ouriculuj’ 
vitae należy nadesiae 
do zarz® lu majętności 
K ru sit poczta Korn«e« 
iowo pow. chełmiński.

Potrzebni zaraz

n o n m ik -
delorator

i starsz. biegła (4034

ekspedientka
do Oddziału towarów 
drobnych,

B A Z A R
TCZEW Poiuorze 

Rynek 6.

I M ieszk an ie I
Dobrze pmebl. pokój

z donrem oał«.owi­
łem utrzymać, zaisz 
do wynajęcia. 4944 

Książęca nr. 7, parter.

O d s t ą p i ę  4352

i r j i s z k a i i ^
2 pokuje z kuchnią.

Wiadomość 
W ó j c ik ,  Groblowa U .

Zgubiono prf‘1
zawieraj ący (114

papierr wojskowe
wykaz osobiŁiy, i kart. 
kę roweru na na..wisko 

Mak^ynsiljan Kelier, 
Mat® T arpn o,

ulica Nowowiejska 3.

w jsk i rutynowana a 
dooremi śWiadeCtwam1 
potrzebna zaraz i 112 

Yiajątek Strzemł^cin.
p, Grudziądzem tel 233

W y k o n u ję
wszelką gardero­
bę dziecięcą ró­
wnież rzjrim bie­
liznę do naprawy. 
Zgłoszenie oci 1-8 
i od 6-tej. (4945 

ul. Koszarowa na 10 1. 1.

O siedlam  się jako

a k u s z e rk i
przy ul. Trynkowej 13 
róg ulicy Sienkiewicz*

Marla llMska.
Baczność!

Ostrzega
mężowi Władysł. Pe- 
lubie cośkolwiek poży­
czyć lub od niego ku­
pić, ponieważ ja  za nia 
n i e o d p o w  1 a d h m 
ws zys tko  j e s t  n iofą  
włssnością. (4P4#

A nna Pa>Bnba>

C-Jified Piilik
f a i e t c r j B .

Q ru d -iq d r , [42«. 
Ogrodowa 11. Tai. S1A


